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g a z e t a  l w o w s k a .
W  P i ą t e k  d n i a  13.  S i e r p n i a  1 8 1 3.

W iadom ości kraiowe.
. 2  Wiednia dnia 31. Lipca. —  „ N .  Pan

p ^ o w a ł  JW.  Jenerałów Feldmarszałków 
°ruciników: Barona L a t t e r m a o n  ) Igna- 

3 ° Hrabiego G i u l a y ,  Feldzeugrneistrami; 
g ,• Feldmarszałków Poruczników: Hrabiego 
^ ' ' p s i  c s ,  dziedzicznego Xięcia H e s s e n  
. ° n i b u r g  i Hrabiego K l e n a u ,  Jenerałami 
®Z(̂ y; Jenerałów Majorów 1’E s p i n e ,  R e i  os 

ń a l d,  F e n  n e r ,  Mo h r ,  M a r s c h a l l ,  L e -  
. e r e r , Xi ę c i a  W i e d =  R u n k e l ,  S p l e n y  

^ ‘ęcia Aloyżego L i c h t e n s t e i n a ,  Feld- 
p ys z a łk am i  Porucznikami  ̂ Pułkowników:  

u 1 s> k i e g o P e c h y ,  M a y e r  He  Id e n - 
) e^ d , F o l s e i s ,  W i n z i a n ,  R e i c h l e i n ,  
Q ° ng u e v i l l e ,  C h i e z a ;  H a e c h t ,  T r a p ,  
t>e P p e r t ,  D i e m a r ,  K u t t a l e k  
j,*1 r e  n g r e i f  , Q u a l l e n b e r g ,  i 
* f r Z o g e r » b e r g ,  Jenerałami M ajorami; 
j?s pensyonowany Jeo. Major Antoni Hrabia 

* r ‘i e g g  został znowu do służby orzyięty,  
 ̂ feldmarszałek Porucznik Baron U 1 m;, tu=

tuj
łleż Pułkownik P i e r r e y  de B i b a i n  z ty -

e*n Jenerała Majora,  zostali przez N, Pa* 
pensyonowanymi.

, 2  Gracu dnia 2. Sierpnia. —  Dziś zie-
* tu jw. Baron H i l l e r  , C. K. Jenerał 

e*dzeugmeister i Dowodzca drugiego odwo= 
° Wego korpusu woyska.

Z Budy d. 3. Sietpnia—  N. Cesarz i Król  
*£tył JW. Baronowi Michałowi K i e n m a y -  

Jenerałowi iazdy i Jen.Inspektorowi iazdy 
" W ę g r z e c h ,  'powierzyć  nayłaskawiey  
^Jjnczasowe dowództwo w G a l i c y  i. Jene- 
a ten iechał d 29. p, m. z F i i n f k i r c h e n  

P^ez nasze miasto, dla udania się do Gali- 
 ̂*• (Tenże JW.  Jenerał stanął d. 7. b. m. 
e - L w o w i e ,  i został  z wszelkiemi ho-

no r a m i , przyzwoitemi wysolćtejlirf 
wij lego,  przyjętym.)

Wiadomości zagrai
z

F  r a  n c y  a.

Monitor P a r y z k i  pod d. 23. L ip ca ,  
zawiera pod tymże samym dniem następują* 
c y artykuł z Paryża:

„ N .  Cesarzowa, Kr ólo w a i E e j e D t k a  ie* 
d z i e  na 8 dni do M o g u n c y i  wt e y  nadziei, 
że się  tam z N. Cesarzem zobaczy.  N .  Pani 
będzie dziś w C h a l o  n s., j u t r o  w M e t z ,  a 
d. 25. w M o g u n c y i  nocować. (Monarchini 
tv stanęła tamże d. 26. Lipca o godzinie Ątdy 
zrana). N .  Pani powróci  pierwszych dni 
Sierpnia do P a r y ż a .

Z w i ą z e k  R e ń s k i ,

Z F r a n k  f o r  t u  donoszą pod d. 2Ógo 
Lipca co następuie: „ W c a l e  niespodzianie 
przeieżdzał N ,  Cesarz Francuzów przed 
miasto nasze do M o g u n c y i  ( stanął w nióy-
d. 27. Lipca)-, ta podróż , była  powodem 
do rozmaitych wieści , które ledwo warte 
wspomnienia.  Naypewnieyszą zdaie się 
bydź  rzeczą,  iż przy schyłku rozeymu zbli
ż y ł  się N. Cesarz do granic swoich dla 
wydania  Ministrom swoim roz kaz ów,  iakich 
tak bardzo zawi łe interessa wymagać  moga. 
Dochodzące nas wiadomości od granic Hi* 
szpanskich żadney nie zostawiają wąt pl iwo 
ści ,  iż z n a y większą usilnością zatrudnia się 
Rząd wystawieniem znakomitey potęgi , dla" 
przeschodzenia wkroczeniu woysku Angielsko* 
Hiszpańskiemu do Francyi.  Rozbite korpusy 
Jeo. R e i l l e  i C l a u z e l  stanęły wprawdzie 
aa  Fraacuzkiey z ie mi ,  lecz bez artyleryi j
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taborów.  Równie znayduią się i szczątki 
woyska Badeńskiego w B a j o ń n i e  do 300 
ludzi wynoszące.  Marszałek S o u l t  obiął  
iuż naczelne dowodztwo. Król  J ó z e f  znay- 
duie się iuż toż samo we Francyi.

Na mieyscu Xięcia Castiglione, Marszał
ka A u g e r e a u ,  obiął Xiążę V alm y,  Mar- 
szałek K e l l e r m a n n ,  dowództwo woys ko we 
w W. Xięstwie Frankfórtskiem.

Z B a m b e r g a  d o n o s zą ,  że z w oys ka  
o b s e r w a c y y n e g o  w B a w a r y i  zebrały 
się tamże dwie zupełne d y w iz y e ,  Które sta( 
nęł y  częścią wmi eś cie ,  częścią tez w pobli- 
skiey okolicy.  Dowodzcy tych dywizyl  są 
Jenerałowie C l a p a r e d e  i B  o n n e t .  Iazda 
zostaie pod roskazami Jen. M i l h a u d .

Przez I n s b r u k  (stolicę T y r o l u )  przee 
ieżdzało do połowy Lipca z Niemiec wielu 
Olficerów należących do sztabu jeneralnego 
Wice - Króla Włoskiego,  który teraz g łówną 
kwaterę swoią w W e r o n i e  za łożył.

Arcy  • Xiążę W.  Xiążę W i r c b u r s k i  
spodziewanym iest w W i r c b n r g t i ,  W. Xią- 
żę Następca przeieżdzał iuż zXiężniczkami , 
Siostram swoiemi, powracaiąc z Czech, pr2ez 
B a y r e u t h .

X i e s t w o W a r s z a w s k i e ,

Obie Gazety W a r s z a w s k i e  pod d. 31. 
Lipca zawieraią następuiącę rozporządzenie 
Rossyyskiego Jenerała L'a n s k o y ,  wydane do 
Prefektów wszystkich Departamentów Xięstwa 
W arszawskiego:

Dnia 13/25. Lipca miałem szczęście o» 
trzymać Nay wyższy  Jego Imperaiorskiey Mo* 
ści Reskrypt,  w yd an y  na imie moie w dniu 
10/22 b. m , którym nakazano mi użyć nale
żytych środków,  aby  koniecznie wydane b y ł y  
Rządowi  Rossyyskiemu tak wszelka broń, 
iako też rzeczy i nsateryały woysk owe  przez 
nieprzyjaciela,  lub dla nieprzyiaciela przygo
t o w a n e ,  w W a r s z a w i e ,  i ogólnie w  całem 
Xięstwie Warszawskićra.

Skutkiem tóy N y w y i s z e y  wol i  polecam 
JW. P a n u , bez naymnieyszego opóźnienia 
przedsięwziąć dzielne i skuteczne środki, aby  
niechybnie w czasie nayprędszym wszystka 
broń i rekwizyta woyskowe przez nieprżyias 
c ie lą ,  lub nieprzyjacielowi przygotowane,  u 
kogoby takowe z nay dow ały  się , koniecznie 
były  odebraae i wydane Władzom Rossyy* 
*kim.

Zeby 2af  nie miał nikt powodu składać 
się niewiadomośćią o ninieyszem urządzeniu, 
obowiązany iest JW.  Prefekt opnblikować

one każdemu w szczególności Obywatelowi* 
oraz Gminom i Gromadom za rewersanuj 
na dt o, po razy trzy po wszystkich Kościo* 
łach nakazać w dni świąteczne wywołać  1 
a m b o n y , staraiąc się przytem wrazić każde' 
mu,  że ieżli po opublikowaniu ninieysiej 
N a y w y ż sz e y  Jego Imper. Mości w ol i ,  zosta; 
nie kto przekonany w ukrywaniu broni \ 
rzeczy  w o y s k o w y c h  , ten ulegnie Sa^o*1 
woyskowemu.  T y m  końcem wkładani 03 
JW.  Prefekta ob ow iąz ek,  wyw iad ywa ć si? 
ciągle o ukrywaiącycli  , i kto będzie w ten* 
przekonany, tych wszystkich, niezważaiąc n® 
osoby,  brać pod areszt i przysyłać  do

Proch, broń ognistą i inną wszelką broń 
w miarę wynalezienia przesyłać na pod^°{ 
dach obywatelskich do W a r s z a w y ;  rzecz/ 
zaś apteczne i lazaretowe zbierać dla zakon* 
serwowania do miast,  lub mieysc ,  gdzie M 
lazarety w o y s k o w e ,  a mnie przesyłać szcze' 
gólne specyfikacye i oczekiwać  dalszych roz
kazów.

Uskutecznienie tego wszystkiego wkłada111 
na JW. Prefekia wspólnie z JW. Naczelnik^111 
Departamentowym,  w Powiatach zaś na Poć' 
prefektów łącznie z Naczelnikami okręgoW* 
mi. A  zatćm, wszystkie w tey mierze dooi«' 
sienią przysyłać mi należy za wspólny10 
podpisem swy m i Naczelnika Departament'  
wego, 2godnie z tern i W W . Podprefekci do
nosić będą powinni JW.  Prefektowi łączO‘e 
z Naczelnikami Powiatów,

Pochlebiam sobie ,  że w wyexekwowan'u 
ninieyszego urządzenia,  którego osnową >cst 
Naywyższa Jego Imperat. Mości w o l a , ‘ J ^ ‘ 
Prefekt postępować będzie z tym pośpieche**1,* 
skutecznością i gorliwością, iakich oczekiw°c 
należy od Osoby upo wainionćy  zaufaniefl1 
Rządu Kraiu, na którego spłynęły dobroczy01 
ność i wspaniałość Monarchy Zwycięzcy* 
Jężli zaś, czego się nie chciałbym spodzie#3?* 
dostrzegę ze strony JW, Prefekta niechęć h|0 
parcyalność,  zmuszony zostanę zwrocie 0“ 
Osobę iego srogość kary,  iaka na zdrad? 1 
źle myślących iest przepisana.

(Podpisał)  Jenerał-Gubernnt®r
Xięstwa Warszawskiego5 

Ł  a ns k o y.

Kammissya nadzwyczayna potrzeb 
ska w  W a r s z a w i e ,  rozpisała na dzień 29* 
Lipca l icytacyę na dostawę 400 koni kiD^J 
siierskich dla woyska Rossyskiego,  a d. 2f? j - 
Sierpnia ogłosiła z n o w u , łż powtórna lic>ta
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*Ja na dostawę powyższey  liczby koni kirys- 
s,'erskich od pr lw i  się. 7

Do W  a r s  z a w y  ziechali Angielski Jene* 
ra*» Lord Robert W i l s o n  , i Hrabia S t r o '  
S ° n o w ,  Rossyyski Radzca Stanu.
, Korpusy Rossyyskie rozmaitey broni., 

“ te stały w W  a r s z  a w i e i w okolicach 
ney ż e ,  w yru szy ły  z tamtąd po naywiększćy 

®z?sci na początku Sierpnia, dla zbliżenia się 
0 Równego woyska.  Dnia 2. Sierpnia cią

gnął przez W a r s z a w ę  park artyleryi z bli- 
0 50 dział złożony,  z należącemi do nich 
°zami prochowemi.

, W W a r s z a w i e  wybuchnęła między
Jąłem zaraźliwa choroba,  o którćy Prezy-
e.nt Policyi Miasta ostrzegł Publiczność i ob- 

Wleścił przepisy F iz y ka  miasta,  dażace ku 
*apobieżeniu oneyże.

Od granicy Xięstwa W a r s z a w s k i e g o  
®larny  następujące wiadomości:
» „ D n i a  27. Lipca  po południu,  iechał
ener. Rossyski Hrabia T o ł s t o y  przez Lu- 

j 'n  do P u ł a w *  T ow a r zy s z yl i  mu Jenera
łowie W a s y l c z y k o w ,  B u t u r l i n  i jM o- 
r ° n c z o w .  W  K r  a s n y  m s t a w i e spotkał 
§° wysłany do niego od Imperatora goniec,  
Poozem tenże Jenerał bardziey ieszcze podróż 
i'v°ią przyśpieszać się z d a w a ł ,  bc gdy mu 
“ odprelekt w L u b l i n i e  potrzebnych 25 koni 
®atychmiast dostawić nie m ó g ł ,  musiała ie 
aadź poczta taiftteysza.“

„ D n i a  28. Lipca  ciągnął przez L u b l i n  
Park artyleryi Rossyyskiey,  złożony z  konney 
**rtyleryi z i2ma dzia łami,  i ieszcze z 24 in* 
'■'Jch dz ia ł ,  z których 12 sztuk 6 m a , a  inne 
4*® 8 końmi zaprzężone były .  Konie były 
J ^ y st k ie  w y b o r n e ,  a  ubiory i rynsztunki 
*ołnierzy całkiem nowe i piękne. W  L u b l i -  
? łe stoi 1500ludzi z Rossyyskiey  milicyi kra- 
!°wey, maiących siedziby swoie o 50 mil za 
M o s k w ą .  Noszą oni czworograniaste koł- 
Paki 2 blaszanym krzyżem i cyfrą Imperato- 
r0. Ludzie ci są maiętni,  kupuią wiele i za* 
cbowuią sie spokoynie.  Ciągnęły niedawno 
P^ez L u b l i n  3 pułki K a łm u k ó w ,  Baszkie- 
łów i T a t a r ó w ;  noszą oni łuhi  i s t r z a ł y ,  a 
ł °znią się konczastemi czerwonemi czapkami,

. 2  pod K r a k o w a  mamy następujące
^'adomosci:  „ W  obwodzie Krakowskim znay- 

®ie się ieszcze Polski Jen. Biegański z óooma 
j°*nierzami, po naywiększey  części rekonwa- 
escentami; 200 ludzi i  tego oddziału, ruszyło 
ijż w drogę do korpusu Xięcia P o n i a t o  ry

b i e g o ,

P r u s y.
Gazety B e r l i ń s k i e  umieściły następu- 

iący  artykuł  z  B e r l i n a  pod d. 27. Lipca:

K r o k w i e  Następca Szwedzki  przybył- 
dnia 24. b. m; z l icznym orszakiem do tu* 
teyszey s to l ic y , i wysiadł  do urządzonych 
na iego przyjęcie w zamku Królewskim po- 
koiów zmarłey Królowćy,  Matki  Króla na 
szego,  gdzie od obecnych tu Xiążąt Domu 
Królewskiego i Jenerałów b y ł  przyjęty.  P o 
czerń sam wieczerzał  w pokojach swoich. 
Nazaiutrz dnia 25. odwiedziwszy  Jego Kró- 
Iewicowska Mość Xiążęta i Xiężnicki Domu 
Rrólewskiego,  b y ł  na obiedzieu Xięcia W i l 
h e l m  a Pruskiego (Brata Królewskiego).  Po 
stole udawszy się Królewic do swoich po ko 
j ó w ,  prayiął  tuteysze Władze  wo ys k ow e  i 
cy  wilue. Poczem udał się do domu o p e r y , 
gdzie dana by ła  wielka opera W e s t a l k a ,  
W poieździe z Królewicem iechała na operę 
Xi^żna W i ł h e l  rr> c w a ,  którą pod rękę do 
wielkiey Loży Królewskiey w p ro w a d z i w s z y »■ 
przywitany b y ł  od licznie zebraney Publi? 
czności trzykrotnym radosnym okrzykiem 
przy odgłosie całey orkiestry,  na który przez 
powtórne ukłony nay ta s k aw ie y  odpowie
dzieć raczył,

Wcz or ay  przed południem pracował 
Królewic w gabinecie swoim , a po południu 
od 5tey do ętey przy  licznem zebraniu się 
tuteyszych mieszkańców obeyrzał  w zw ie 
rzyńcu część naszey osad y,  z łożoney z kilku 
pułków piechoty ,  iazdy i artyleryi.  Przybył  
Królewic na plac musztry w towarzystwie 
obu Xiążąt Pruskich H e n r y k a  i  W i l h e l *  
m a ,  otoczony licznym orszakiem Jenerałów 
i Officerów Szwedzkich,  Rossyyskich , Aa» 
gielskich i Pruskich,  a-inni  Xiążęta Domu 
Królewskiego i Jenerałowie czekali nań w 
zwierzyńcu. Po przybyciu swoiem do zwie
rzyńca iechał nayprzód Królewic przy odgło* 
sie muzyki w o ys k ow e y  wzdłuż uszykowane
go woyska,  poczem stanąwszy w  środku pla> 
cu musztry,  otoczony Xiążętami Pruskimi 
H e n r y k i e m ,  W i l h e l m e m ,  A u g u s t e m ,  
X i ę c i e m  H e s s e n = H o m b u r g ,  Jenerałem 
S t e w a r t  i Jenerał - Porucznikiem B i i l o w  
& c . , ka za ł  całemu woysku przed sobą cią= 
gnatć, a  nakoniec ieździe, artyleryi konney i 
pieszćy, tudzież i piechocie różne czynić o- 
biroty, z wykonania których Dow odzcóro puł
k o wy m ukontentowanie swoie oświadczyć 
raczył .  Poczem powróciwszy  z orszakiem 
swoim do zamku Królewskiego,  obiadował  
A  2
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przy  stole na 60 os5b zastawionym,  na któ: 
r y  między iacy mi  wszystkich Jenerałów za
prosił.

List ieden z B e r l i n a  pod d. 1. Sierp
nia zawićra  co następuie: „ W e d ł u g  pow- 
szechney wieści ma N, Król  nasz obiąć oso= 
biście naczelne dowództwo nad woyskiem 
Pruskiśm w S z l ą s k u ,  a Królewic Następca 
S z w e d z k i  obeymie ie nad woyskiem,  
stoiącem nad średoią i dolną E l b ą .  
Pod dowództwem Króla zostawać będzie 
i w s z y  i 2gi korpus ( Y o r k a  i K  ,1 e i s t a). 
Jenerał  B 1 ii c[h e r ma całą iazd^ do w o 
dzić,  a Jen. G r e i s e n a u  sprawować będzie 
służbę Jenerała Kwatermistrza. - Pod Króle- 
■wicem S z w e d z k i m  zostaie 30  i 4ty kor= 
pus Pruski; dowodzić będa pod nim Jenera
ło wi e  B u l ó w  i Hrab. Ta*u en z i  en,  którego 
sobie Królewic u Króla uprosił. Na mieyscu 
tegoż Hrabiego, będzie Jen. S t u t t e r h e i m  
s p ra w ow ać  urząd Gubernatora woyskowego 
Rraiu między O d r ą  i W i s ł ą .  Obeyrzaw- 
szy  Królewic Szwedzki ostatnich dni Lipca 
jóooo Prusaków,  dał temuż woysku bardzo 
pochlebne pochwały .  W  rzeczy samey są ci 
żołnierze misternie ćwiczeni, odważni i szla
chetni w postępkach swoich.  Czynpe Pru
skie woysko wraz zmii icyą  krai ową ,  w y n o 
si w tey chwili przynaymniey 250,000 ludzi; 
100,003 Rossyau zasłania O d r ę  w S z l ą *  
s k u ;  S z w e d z i ,  Anzeaci ,  Meklenburczykowie 
i legiia Niemiecka, wynoszą naymniey 40,000 
ludzi. Naród Pruski nie był  do Króla nigdy 
bardzićy przywiązanym iak teraz;  pragnie 
ón wraz z nim chwalebnego p ok o iu , ale też 
i gotów iest zupełnie na ponowienie woyny,  
skoro Monarcha uzna tego potrzebę. —• Je
nerał M o r e a u  spodziewanym iest tych dni 
w B e r l i n i e ;  iedzie ón do S z l ą s k a .

T  e • a t r W o y n y .

Monitor P a r y z k i  pod d. 22. Lipca za
wiera co następuie:

N. Cesarzowa, Królowa i Rejentka, ode
brała nast.ępuiące wiadomości od w o y s k a  : 
, ,Xiążę Wicencyi ( C a u i i n c o u r t )  W.  K o 
niuszy, i Hrabia N a r b o n n e  Poseł Francuz
ki przy Dworze W i e d e ń s k i m ,  mianowani 
są przez N. Cesarza pełnomocnymi Ministrami 
iego w P r a d z e .  Hrabia N a r b o n n e  poie- 
chał tamże d. 9.  Lipca. S ąd zą ,  że Xia(żę 
W i c e n c y i  poiedzie tamże dnia i8go (stanni

ón tuż w Pradze d. 23, 'Lipca). T a y n y  Radze* 
A n s t e t t ,  Pełnomocnik Cesarza R o s s y y *  
s k i e g o ,  przyiechał d. 12. Lipca do P r a g 1' 
W N e u m a r k t  podpisano umowę względen* 
przedłużenia rozeyniu aż do p o ło w y  Sier* 
pnia.44

O  obronie tw ie rdz y  K i s t r y n a  zawićr3 
Mouitor następuiący rapport tamecznego D°' 
w o d z c y , B a r o n a  F o u r n i e r  d’A I b e ,  do Kię* 
cia N e u f c h a t e l s k i e g o  pisany :

Kistryna d, r2.  Czerwca 1$l$4
JO. X i ą z ę ! Mam honor donieść W. K- 

Mci,  iż odebrałem wręczone mi przez Kap1* 
tana Adjutanta G e n  t e t  depesze, które *a,‘ 
wierały list w cyfrach taiemnych, buletyoy 1 
wiadomości od w o y s k a ,  iako też kopii? za! 
wartego między woiuiącemi Mocarstwa11?1 
rozeymu. Stosownie do r o z ka z ó w  W.
Mci przytoczę tu szczegóły zaszłych wyp*d" 
k ó w  i namienię o teraźnieyszeni położeQllJ 
moiego dowództwa.  Dnia 13. Lutego odebra* 
łera od Xięcia Wice Króla rozkaz, którym 
oznaymiono,  iż twierdza K i s t r y n  znaydu'9 
się w stanie oblężenia. Dnia i4go tegoż m1®' 
siąca doszły mnie rozkazy N. Pan a,  3 /̂ 
przez r e k w i z y c je  i za rewersami zebrać 
pas żywności ,  a d. lógo przyszedł  dla mBl5 
patent na Dowodzcę.  W  tych rozmaity1̂  
czasach załoga moia była  za s ł a b ą ,  a ni®*1 
przyjaciel stał za b lisko;  nie mogłem wi?c 
czynić rekw iz ycj i  i zabierać drzewa i iy ',v‘  
ności w mieyscach odleglejszych. Dnia i8ga 
została załoga moia wzmocniona dwie®* 
Illiryyskiemi kompaniiatni, iednym oddział^111 
S z w a y c a r ó w ,  czterema kotnpaniiami z Frań* 
cyi przybyłemi,  i iedną kompaniią artylery1- 
Dnia 19. Lutego kazałem bydło do twierdź/ 
sprowadzić i popalić te czółna , których dla 
lo dó w  uprzątnąć nie było można. Teg°z 
samego dnia ciągnęła dyw izy a  Jen. G i r a r 
d a  przez K i s t r y  n , i zostawiła tam z rozka
zu Wice-Króla 8my z Westfalczyków i Wir* 
ternberczyków złożony korpus , zostaiącj 
pod sprawą Jen. F i i i l g r a f f .  Dnia 2 ‘ S0 
kazałem z naybliźszych wsi zabrać kilka W°? 
zów , i koni potrzebnych do moich łobot j  
wsie,  w których do uskutecznić zaleciłem * 
były  ioż nieprzyiacielską osadzone iazdą- 
Dnia 22go kazałem zapalić przedmieście o* 
lewym brzegu O d r y ,  robić koło zrujnowa
nego szańcu przedrnostowego i czynić prZf* 
gotowania do rozebrania mostu na kanale 
rzeki W a r t y ,  rozkazawszy szczupłe tyłka 
mieysce do przeyścia zostawić.  Duja 255* 
przestali liweranci opatrywać szpital w p 9'
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&UbyĆ M ency'a (Pruska) ta U e  się oddaliła.
IV }682 n’e m£,i^cJ ck żywności  wyprą-

ęm, kazawszy potrzebnych zatrzymać rze.
^ leslników. Skoro lody puściły, nastąpił zna< 

w o d y  na około twierdzy.  Dnia
2n i r arca iuż bardzo w oda  op adła;  oddział

° ° ^ k ó w  podstąpił  b y ł  aż pod wielkie 
D J azy.n7 » lecz został  odpędzony ogniem,  
d ń n ^ l . 0” ^ 0 Przej;eninie koło tych skła- 
do ł wodu. W  wielkich składach znay-
_ W a . się natenczas cała nasza dla koni 
> Sza> iedna część mąki i część zboża nale- 
d ‘ CC ?°,przeszłych Pruskich liwerantów twier- 

Ły > których zabrać nie pozwoli łem;  te ma- 
S^zyny stoj  ̂ p o d l e g ł o ś c i  700 sążni od twier- 
■ . y> nie są w żadnym związku z ićy  warow= 

a ia miałem mało sposobności znay- 
, 1'łc  ̂ się tam żywność do twierdzy  spro-

adzić. Dnia 9. Marca w nocy strzelał nie- 
ĵ rzyiaciel blisko 3 godziny z granatników do 
s Jasta; działa i e g o , których było  może 8 
pZ u, > stały za kanałem W a r t y ;  Adjutant 
^°dofficer i ieden żołnierz zostali ranieni, 
żv en -D*e wybuchnął  ogień; na magazyn 

^Uości padło kilka granatów, które jednak 
? n_̂ y t ’e zrządzi ły sz ko dy ;  przysypanie 

m a  magazynów prochowych ieszcze nie 
y?o zupełnie gotowe. Działa  uprowadzono

V zede dniem, a zrana po kazały  się tylko 
Posterunki i a z d y ,  które od kilku dni rozsta- 
c l0,ne b yły. Dnia 10. Marca w  nocy rozpo-

| ło się na nowo toż samo strzelanie, lecz 
, trwało tak długo i żadnego nie miało 

ponieważ nocy nader b y ł y  ciemne,
P zeto iednym ty lko  wystrzałem działowym 

a °gień ten odpowiedzieć kazałem. Woyska 
p aczaiące posadę b y ł y  podtenczas przez Jen.
^°fuczoika W o r o n c o w a dowodzone. Nie 
oh^0’ 0110 w cale żadnego przedsięwzięcia do.

‘ęzenia , nieprzyiaciel żadney nie rozpo
czynał roboty, poczty iego i obiazdki (patrole)
2 u.Wały nayusi lniey,  aby  - nam przerwać 

Wla.iki.  Żywność  zostaiącą w wielkich ma- 
. ży°ach,  które zawsze w moiey znay dow ały  

mocy, kazałem zwolna uprzątnąć,  a na- 
et w y d a w a ć  z nich dzienną paszę tak dla 

0111 załogi,  iako i dla bydła.  Przez moie 
utrzymałem całą przestrzeń byłego 

ugiego przedmieścia. Kazałem te posady 
P °u kry wa ć, w kortynach i bastiionach po- 
P^zeczne w a ł y  porobić i feazematy za łożyć,  
s °.re b y ł y  vv stanie pomieścić żołnierzy i 
^ P ' t5,le; kazałem tam zapas żywności  spro- 
3dzić. kazałem reduty czyli  kontra szkarpy 

Przed warownią w kierónku uyścia kanału 
® O d r y  usypać,  szaniec przedmosto wy  tey

rzeki znowu wystawić,  twierdzę uzbroić, moie 
przedpoczty zasiekami otoczyć,  zbroyną ręka 
faszyny i drzewo do koszów szańcowych 
ścinać,  baterye zakładać,  a w  pobliskości 
twierdzy wszystko , co było potrzeba, zoi- 
szczyć lub gwałtem zabrać. Dnia 16. Marca 
zrobiła załoga wyc ieczkę  do B l e y e n ,  ode- 
gnała znacznie za daleko na przód posunione 
nieprzyjacielskie czaty,  i schwytała kilka sztuk 
bydła i koni. Dnia 21. Marca ściekły zupełs 
nie wody. Dnia 5go Kwietnia uderzył  nie
przyjaciel  na w ie lk ie 'm a g a zy ny  w 500 ludzi 
piechoty, z 3ma działami i ifednym korpusem 
iaz d y;  za nim szedł znaczny szereg w oz ów  
dla zabrania żywności;  posterunek nasz z o 
stał spędzony. Wycieczka  w  600 ludzi,  któ
rą natychmiast w ys ła łe m ,  odbiła mdgazyny,  
do których nieprzyiaciel iuż b y ł  wkroczył ,  
nie maiąc iednakże czasu nał adować ż y w .  
ności ; przy tćy okoliczności miałem jednego 
zabitego i trzech ranionych; nieprzyiaciel 
zostawi ł  8miu zabitych i ieduego ieńca,  a 
14 koni dostało się nam wz do b yc z y .  Od tey  
epoki zachodziły rozmaite między czatami i 
obiazdkami potyczki,  które iednakże wszyst
kie  nie b y ł y  ważnemi,  ale zawsze  znasza 
w y p a d a ł y  korzyścią. Dnia i 6go przybył  ie
den członek Rejencyi Pruskiey z B e r l i n a ,  
iako Parlamentarz, prosząc ranie, abym po* 
zwoii ł  przeyśdź statkóm naładowanym ma* 
teryałami do naprawy kanału Fryderyka 
W i l h e l m a ;  sama Rejencya pisała do mnie 
przed kilkoma dniami względem tego same* 
go przedmiotu, a Parlamentarz w kilka dni 
późniey ponowił  kroki oneyie.  Dnia 2ygo 
Kwietnia przysłał mi Do wodzca  woyska ob- 
lęgaiącego Jen. Porucznik K o p c e w i c z  wezs 
wanie,  które się zasadzało na wzięciu T o 
r u n i a ,  S p a n d a u ,  ną oddaleniu się i bez
silności woyska Francuzkiego, odpadnieuiu 
Sprzymierzeńców i t. d. Nieprzyiaciel  t rwo
nił  nieustannie ode zw y dla uwodzenia do 
dezercyi. Nieiaki Major Pruski,  nazwiskiem 
B e  u s t ,  Dowodzca żandarmeryi w N o w ć y  
M a r c h i i ,  pisał do mnie zapraszaiąc mnie 
w imieniu Króla do poddania twierdzy ; ten
że sam Major us i łował  także namówić do 
tego iednego Westfalskiego Officera,  który 
mi natychmiast o tym doniósł kroku. Pie
chotą Francuzką dowodzi  Pan D u r y e ,  Ma
jor -z 37go pułku,  Officer pełen gorliwości i 
męztwa. W oys ka sprzymierzone stoią pod 
rozkazami Jen. Westfalskiego F i i l l g r a f f ,  
który nieustannie da w ał  dowody  swoiey  
czynności i przywiązania.  Mieliśmy wiele'  
chorych;  lecz szpital maiący 800 ludzij



zmnióyszył  się do tg o. Majora artyleryi 
M a t h i e u ,  który nią dzielnie zarząd za ł ,  nie 
mogę dosyć wychwal ić .  Mam honor bydź &e.

^Podpis.) paron F o r n i e r  d’  A l  b e .

Gazety P e t e r s b u r s k i e  umieściły nas 
Stępuiącą odezwę Jenerała piechoty B a r k l a i  
de T  o I 1 i ,  wydaną w główney kwaterze 
R e i c h e ń b a c h u  do wo yskat

„ P r z y i ą w s z y  na siebie, z woli  Naymis 
łościwszego Imperatora, dowództwo naczelne 
Dad dzialaiącetni naszemi i sprzymierzonemi 
w o ys k am i ,  a rozważaiąc ważność tego Mo
narszego zaufania i włożonych na mnie obo- 
w i ą z k ó w ,  pomimo trudności w dopełnieniu 
tego przedsięwzięcia,  polegam z niezachwia
ną nadzieią na talentach wszystkich JPP. Je
nerałów, na waleczności,  męztwie,  w y t r w a 
łości i gorliwości ducha wszystkich ogólnie 
rycerzy.  W  tem Diewątpliweai przekonaniu 
czynię odezwę moią do JPP. korpusowych , 
dywizyynych i wszystkich w  szczególności 
D o w ó d z c ó w .  Obowiązkiem ich będzie ,  w 
przeciągu zawartego rozeymu użyć zupełney 
swóy troskliwości,  około przyprowadzenia 
do stanu należytego,  broni amunicyi i tei 
go wszystkiego,  cokolwiek się ściąga do z a 
chowania zdrowia żołnierzy ,  do utrzymania 
między nimi surowego porządku i karności,  
do ćwiczenia mniey z nich doświadczonych 
vi rzemiośle woiennćm,  słowem,  przyprowa
dzenia każdóy części do stanu doskonałego i 
gotowości do dzieł nowych. Przez takie tyl 
ko środki możemy się postawić w stanie u* 
kazania się z nową sławą na poł« chwały .  
Wo iow nic y  1 Zdumiewaliście dotąd świat ca
ł y  cudami dzieł  swoich. W pośród klęsk 
samych, które Oyczyznę Daszą dotknęły,  wy> 
ście świetnemi okrywal i  się z w y c i ę z tw y i  z 
iey wybawieniem zmusiliście nieprzyjaciół  Da- 
naszych —  tych półświata  zwycięzców —  
do szukania dla siebie samych ocalenia. O- 
ręż wasz tryumfował  przez cały ciąg ich 
ścigania; a ieżeli zastanawiał  się szybki iego 
postęp,  ieżeliśmy potem opuszczali mieysca 
naszych z w y c i ę z t w ,  wszystko to iedynie w  
błogióm przedsięwzięciu dościgoienia kresu 
zamiarów naszych. Każdy się o tey prawdzie 
przekona, skoro sobie przypomni,  że od tego 
cz asu ,  we wszystkich okropnych bi twa ch ,  
trofeami wieńcząc nasze zwycięztwa , nie 
utraciliśmy ani tednego działa,  ani iednego 
ieńca,  prócz ranionych; że w ustępie samym

zabieraliśmy Bieprzyiacielowi całe baterye r 
całe bataliiony. Wszystko to owocem iest 
owego przewidzenia, które wszystkiemi poru
szeniami i działaniami naszemi kieruie. —  A 
tak , zachowaycie dawną ufność i bez szem 
rania posłuszeństwo dla swoich Wodzow> 
przestrzegaycie ścisłego w e  szystkićm porząd
ku : z t y m ,  i z duchem waszym wszędz,e 
tryumfować będziemy. Bądźcie gotosri do 
nowych zwycięztw.  Monarcha nasz iest & 
pośród nas. On sam widzieć będzie czł'n£ 
wasze ,  i każdego w  miarę zasług nagrodzi-1

~ x x x x x x x x x x x x x x x x < x x x x x x x x x x x x x x X ^ '

Rzut oka na niektóre nayw aźn ieysze w /' 

padki roku 18 12 .

( C ią g  d a l s z y .)

Dnia 25go Kwietnia podał  Francuz^1 
Minister związków zewnętrznych Notę Hr*' 
biemu R u m i a n  c o  w ,  Rossyyskiemu Kanclsf 
rzowi St anu,  w któróy skargi F r a n c f 1 
Wyłuszczone były.  Wyrażono tam, że CesaTi 
A l e x a a d e r  uznał  w T y l ż y  za sprawiedh'  
we zasady prawa morskiego, ustanowić06 
przez F r a n c y ę ,  ze pośrednictwo swoie 0 
Rządu Angielskiego ofiarował, i że na przy
padek, gdyby tenże Rząd do zawarcia pok0* 
iu nie chciał się nakłoaić i zasad tych uzoaL 
przyrzekł mieć wspólną sprawę z F r a n c j f ł  
i w ez wa ć łącznie z nią trzy Dwory:  R o p e 
h a g s k i ,  S z t o k o l m s k i  i L i z b o ń s k i  do 
zamknięcia portów przed Anglikami,  Angh* 
woynę wypo wie dzi eć ,  a u Mocarstw nay°'  
silniey1 na to nalegać,  a by  też same zasady 
przy ię ły .  1)

Po dotknięciu w tey Nocie dalszego p°l 
stępowania A n g l i i ,  wypowiedzenia  iey[woy- 
ny ze strony R o s s y  i i p ow od ów  woyny ^ 
H i s z p a n i i ,  namieniono także, iż R o s 
s y  s w skutku traktatu Tylżyckiego z W o ł o 
s z c z y z n y  i M u l t a n  ustąpić miała:  10 
by ło  odwleczonem. Wypadki  w K o p « ° -  
h a d z e ,  H i s z p a n i i  i K o n s t a n t y p o l 0 ,

1) Przez to wy i  aj'ni a sic na koniec punkt tajii 
nego artykułu pokaiu Tylżyckiego, 
dem którego^ tak ważm natenczas d ii1*' 
iy  si% układy\
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tudzież ogłoszenie ro z k az ó w  g ab in e to w ych
•Angiel kich z r .i8 o 7 g o  przywiodły  E u r o p ę  

tak niesłychanego stanu, że oba Monar
chowie uznali za rzecz, potrzebną, znieść i 
Porozumieć się z sobą. Ziazd w E r f u r c i e  
nastąpił. T a m  to ułożona to,  czego tak wiel. 
hie wymagały  odmiany. Cesarz zezwoli ł  na 
cofnięcie wóysk swoich z Kraiów p r u s k i c h
i na wcielenie M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y
d0 R  • * "  -o s s y i .  leszcze w E r f u r c i e  
s*̂  o przywrócenie pokoiu z A. A g l  i i ą» 
skutecznie. S z w e c y a  wzbraniała się

starano 
beza 

ę ram:
^na<c swe porty dla A n g l  i i;  stosownie 

^o^do zawartych umów w T y  l ż y  woyn a 
° neyze ze strony R o s s y  i w y p o w i e d z i ą *  
134 została,  a Finlandya do rzeczonego Pań- 
stWa przyłączoną. Dalśy namienia się w poi 
^ytszey  Nocie, ze dalsze postępowanie A n -  
? 11 wskazało potrzebę przyłączenia H o l -  

a n d y i  j Miast A  n z e a t y c  k i c h .  Tym* 
®*ssetn R o s s y  a zrzekła się tych za sa d,  do 

torych się w T y l ż y  zobowiązała.  Usu- 
, ?*a się ona od nich wiadomym swoim 
j o d ł o w y m  Ukazem. Od tey  chwili prze* 
 ̂ ywano iuż zayśdź maiące zaburzenia i 

woyoy.  Postępowanie R o s s y  i dą* 
n a °dtąd ciągle do tych smutnych wy- 
Podków. Za Xięstwo O l d e n b u r s k i e  o fi 3= 

 ̂ wano wynagrodzenie; ten przedmiot mógł- 
( f  -ię b ył  za wspólną ułatwić ugodą,  lecz 
gabinet R o s s y y s k i  zrobił  z tego sprawę 

anu, i pierwszy raz widziano wychodzącą 
P otestacyę Sprzymierzeńca przecivv Sprzy* 
żJ erzeńcowi. T o  wszystko zwiastowało,  
lat  przyjacielskie zerwane zostaną,

koż w samey rzeczy uzbraiała się K o s - 
’ a , a w  Lutym roku i 8 n g o  miało 

j.-tdz na granicach woysko Rossyyskie tak 
s C*ne i groźne,  że woysko Xięstwa W a r -  

a w  s k;i e g o za W i s ł ę  cofnąć się 
 ̂ usiało. Przygotowania  R o s y  i b y ł y  więc 

2 celu, chyba że ie czyniła w t ó y  nadziei, 
Przez postawienie ogromnśy potęgi zaims 

 ̂ r a n c y i ,  i zniewoli ią do poświęce
n i  g ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o  za Xięstwo 
te n ”  ̂U fS k ’ e‘ N.. Pan ( tak ie  są dalsze 
tw' • ^  w y r a z y )  życzył  sobie ciągle zała- 

’enia poróżnień , i żąda udzielenia pełnos 
^®cnictWa Xięcia K u r a k i n o w i .  Punkta, 
ry § ?dem których układać się miano, na czte- 
^  zredukowane zostały i .) Byt  Xięstwa 

ars  2 a w sk  i e g o ,  które od końca roku 
p8o9go było  powodem podeyrzliwo.ści 2.) 
jjrzylączenieXięstwa O l d e a b u r g s k i e g o ' 3 . )  

aWodawstwo względem handlu Angielskie- 
t towarami 4.) Pręepisy Ukazu 1 Grudnia

r. 1810.—  Gdy prócz tego ieszcze o p rze w le 
kaniu układów ze strony R o s s y i  namie* 
n i o n o , zakończono te Notę oznajmieniem,  
ze N. Cesarz N a p o l e o n  proponował po* 
wtórnie Gabinetowi  A n g i e l s k i e m u  wa- 
rónki do pokoiu. Ściągający się do tego list 
Ministra Francuzkiego z w ią z k ó w  zewnętrz
ny c h,  b y ł  do tey Noty  przyłączony z wyra
żeniem, iż .gdyby podane A n g l i i  propozys 
Cye do układów o p o k ó y  miały iakowy sku
tek ,  N. Cesarz Rossyyski może bydż ucze
stnikiem onychże albo wskutku traktatu T y l 
ż y c k i e g o ,  lub też iako Sprzymierzeniec 
A n g l i i ,  ieżeli iuż związki Jego z tym Kr a 
lem ta dalece są skoiarzone. T e  Notę oddał 
Hrabia N a r b o n n e  Kanclerzowi Stanu Hra
biemu R u m i a n e  ó w.  2)

Główne punkta proponowanych A n s  
g 1 i i układówło  pokóy zawierały zaręczenie 
całości H i s z p a n i i ,  powrócenie P o r t u 
g a l i i  Domowi B r a g a m z a ,  zoftawieńie 
N e a p o 1 u Królowi J o a c h i m o w i ,  a S y 
c y l i i  teraźniejszemu Domo wi  S y ę y l y y -  
s k i e m u .  3)

W  równymże czasie otrzymał Xiąię  K u 
r a k i  n od Dworu swoiego instrukeye zawie
rające prawidła,  podług których R o s s y  a 
była gotową weyśdź z F r a n c y ą  w układy. 
Udzielił ón" ie na mianćy audyencyi u N. 
Cesarza N a p o l e o n a  d. 27. K w iet ni a ,  a 
dniem późniey Ministrowi spraw zagrani
cznych. Zawierały one oświadczenie, że u- , 
trzymanie P r u s  i ich niepodległości od 
wszelkiego politycznego związku pr-zeciw 
R o s s y i ,  dla interessu N, Cesarza R os- 
s y y s k i e g o  nieodbicie iest potrzebne; 
że dla dopięcia prawdziwego z F r a n c y ą  
pokoiu,  koniecznie między nią R o s s y ą  
Kray n e u t r a l n y  bydź  musi,  któryby nie 
b y ł  zgiętym woyskami żadnego z oboyga 
Monarchów;  że cała polityka N. Cesarza 
R o s s y y s k i e g o  tylko do tego zmierza, ab y  
mocne i trwałe związki  z F r a n c y ą  skoia- 
r z y ć ,  które iednakże dopóty rnieysca mieć 
nie mogą, póki tylko woyska lak  blisko g ra 
nic R o s s y i  znaydować się będą; że pierw
szą posadą każdego układu muji bydź  fpr« 
malne zobowiązanie się do cofnięnia wóysk

2) Ta Nota umieszczona iest w Nr ze 61. 
przeszioroczney Gazety naszdy.

3)  Obaczyć N. 61. przeszioroczney Gazety  
naszCy stronnice 50 6 i 507,
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* Państw P r u s k i c h  i miey*c warownych,  
do zmnieyszenia załogi G d a ń s k a ,  do usta; 
pienia z P o m e r a n i i  S z w e  d z k i ć y ,  i do 
zawarcia ugody z Królem S z w e d z k i m  w 
taki sposób, ażeby tak to Państwo,  iako i 
F r a n c u ż k i e ,  nawzaieic zaspokoione było.  
D a l e y  miał Xiążę zlecenie oświadc zy ć ,  i i  
g d y b y  te warunki ze strony F r a n c j i  za 
posadę uznane bydź miały,  równie i Impera
tor A l e x a n d e r  iest g o t ó w :  i . )  Weyśdź
z A n g l i i ą  względem handlu w  utdady. 2.) 
Kossyyską cłową Łaryffę z r. i8 iogo na ko
rzyść F r a n c y  i zmodyf ikować 3.) Nako* 
niec zawrzść traktat względem wymiany 01= 
d e n b u r g a ,  w którym to celu N. Imperator 
gotów uczyniona w tey mierze cofnąć pro- 
testacyę. . ,

W  Nocie Xięcia K u r  a ' k i n a  do 
Xię,cia B a s s a n o  z dnia 3ogo Kwietnia 
żądano odpowiedzi  na to oświadczenie,  
powtórzono ie w drugiey Nocie pod d. 
7. M a i a ,  w którey użalał  się Xiążę , że 
rui  dni czternaście o to uprasza , i że w zło-. 
Kę takową za stałe przedsięwzięcie nie wda* 
wania  się więcey w lego p r o p o z y c je ,  a za-

tćm za wypowiedzenie w ó y n y  u w a ż a ,  i *  
wydanie  paszportów uprasza. 4) .

W  Nocie Ministra Spraw zewnętrznych 
do Xięcia K u r a  k i n a ' z  d. 7. Maia, zapyta5 
ny b ył  ostatoi, czyli ma pełnomocnictwo do 
zawarcia i podpisania układów maiących ia* 
godzić spory i nieporozumienia między obie* 
ma Mocarstwami? Xiążę K u r a k i n  edp°* 
wiedział  d. 7. M aia ,  że gotów iest umowę 
■według podaney od siebie zasady sub spe ra" 
ti podpisać,  chociaż nie iest opatrzonym* 
szczególnćm do tego pełoomocnictwem. 
tem pisał ieszcze ten Xjążę Notę d. 11. Maia, 
lecz ta tyczyła  się tylko wydania  paszp°r* 
iów. 5) ,

Tymczasem wyiechał  Cesarz N a d o l f '  
on d. 9. M a i a z P a r y ż a  do D r e z n a ,  gdz>e 
i Minister z w ią z k ó w  zewnętrznych Xiąż<t 
B e s s a n o  za nim pośpieszył.

{Dalszy Ciąg nastąpi.')

4) Obie te Noty umieszczone są w JSrzS 
6‘2gim pr zeszło rocznóy Gazety nasze'y,

g) O baczyć te Noty w Nr ze 62girn prze- 
szłoroczney .Gazety naszey.
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 2, do 4. Sierpnia 1813.

1 .
*K» Czas po. 

strzeżenia Barometr. Ciepłomierz
Reaumura.

Wilgocio j Kierunek’ Wia- 
mierz. | trów.

Odmiany f 
powietrza, 1

\ilVsch.Słońc. 
2 II2. po polud. 

' || 10. w nocy

23, 0, 3. ] 
28, 0, 3. | 
28 , O, 4.

+ 10, 5. 
t  17. 9 - 
t  11, 8.

8ó, 76. 
66, ió .
82, 85. |

Z , słaby 
Z , średni 
P. Z , slaby

iasno.
chmury.
pogoda.

i |: Wsch. Słońc, i 28 , 0, 5. 
3 ll 2. po polud. j 2 8 , 0, 4. 
i §10. w nocy } 28, 0, 7.

t  i i .
t  >7, 8.
+ 12, 2.

87 , 9°* 
<54, 5 7 .
88, 85.

Z . słaby 
Z . średni 
Z . słaby

chmury, 
chmury, 
chmury. :-- <

I !
j4  !

W  sch. Słońc. 
2. po polud. 
10. w nocy . '

38 , 0,' 9. 
28, 0, 6. 
2S, 0,19.

t  «*.
t  t6, 5. 
+ 12.

87, 42. 
67, 14.
89, 52.

1 Z . słaby i chmury. 
P. Z . Z. średni 1 chmury. 
Z .c ic h y  1 pogoda.

Omyłka.  W  przeszłym  Nr ze Gazety naszóy, na stronnicy 541 w przedziale pićrw  
szym , poprawić: w wierszu ytym z góry zamiast lec?., bez j a w wierszu ostatnim ż a r n ik  
udzielonego^ udzielnego,


